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J\j? /  I .  —  W  S o b o t ę  d n i a  15. W r z e ś n i a  1 8 2 7.

W iadomości kraiowe.

Z  P o z n a n i a ,  d n ia  13. W r z e ś n i a .
W R u h b e r g ,  l e tn i em  mie sz kan iu  J e y  Kró- 

lewiczoBkiey Mci X ię ź n e y  L v d w i k i  pruskiey 
i J e y  d os to yn e g o  małżo nka  J O .  X iąź ęc ia  N a ­
mies tn ika w W i e i k i e m  Xię$twie P o z n a ń s k i e m ,  
dn ia  8- m. b. oko ło  pó łno cy  p r z e n ió s ł  s ię do  
w ie c z n o ś c i ,  po  ez te ro t yg odn io we y  c h o r o b ie  
n a  skutki  go rączk i  n e r w o w e y ,  syn  I c h  Xią ź ę  
F e r d y n a n d  R a d z i w i ł ł ,  król .  pruski  Rot -  
m is t r z ,  K a w a l e r  że la zn e g o  k rzyża i o r d e r u  
S, A n n y , w za cz ę t y m  p r z e d  ki lku d n ia m i  
t r zy dz ies tym  r o k u  wieku  swego .

G łę b o k o  uczu l i  D o s t o y n i  Ro d z ic e  i całe  
R o d z e ń s t w o  tę s t ratę syna  i b r a ta ,  k tó rego  
p r zy w ią za n i e  do  n ich  n ie z n a ło  g r a n ic ,  a któ­
re g o  ch w a le b n e  p r zymio ty  duszy nayp iękn iey-  
■ zą roku iące  p rzysz łość  i uczucia czystey rel i -  
g u , tak we wszystkich życia chwilach mu prze­

w o d n ic z y ły ,  tak i w tey osta tn iey tow arzy szy ły  
m u  d o  g r obu ,

Z  B e r l i n a ,  dnia 11. W rześnia .
^Hrabia S t r o g o n o w ,  C. Rossyisk i  r z e c z y ­

wisty t a yny  R a dz c a ,  o d ie c h a ł  do  P e te r s b u r g a .
C .  Aus t ry ac k i  g o n i e c  l e g a c y in y ,  B a r o n  

K a i s e r f e l d ,  w y i ec h a ł  do  P e t e r s b u r g a ,  a 
C.  Rossy iski s t r ze lec p o ł o w y P r o k o f i e w ,  
p r ze ie c h a ł  t ędy  g o ń c e m  z Bru xe l l i  do  Pete rs -  
burga.

W iadomości zagraniczne.
F  r a n c y a .

Z  P a r y ż a ,  dn ia  4. W r z e ś n ia . ’
Kroi Jm ć dawał wczoray prywatne portu- 

eh am e H rabiem u  P o z z a d i  B orgo, cesarsko- 
rossytskiemu Posłowi.

\
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W  nie  dzie l ę  odby ły  s i ę  -wyścigi a  k rólewsk ie  
n a g r o d y  na polu t i iarsowetn.  ' K r ó l ,  D e  lin, 
D e l f in a ,  X ią ż ę  Burdegalki  i X ięźn iczka  M a ­
d e m o i s e l l e ,  byli im p r z y to m n y m i .  N a  p ie r ­
wszy wyścig dla koni  d rug iego  r z ę d u  wstąpi ło  
5 koni  iv szranki  ; n a g r o d ę  od n io s ł a  Viltoria,  
klacz Xiąźęc ia  Giaiche;  s t anęła  * stk-utidy 
wcześn i ey  u  kresu niż  Juliet ta,  klacz P a n a  Pe -  
r ier .  T o  p o w o d o w a ło  Króla wyzna cz yć  i ey 
właścic ielowi  n a d z w y c z a y n ą  n ag r o d ę  4oOoFr , ;  
p i e rw sz ą  n a g r o d ę  5000 F ra n k ó w  o t rzym ał  
X i ą ż ę  Gu ich e ,  k to rego  k lacz ,  Medea,  zyskała 
t ak ie  n ag r o d ę  6000 F ra n k ó w  w go n i tw ie  koni  
p ie rws ze go  rzędu.

W c z o r a y  ra no  wyiecha l  Król  J tnć  do L i l l e .
W c z o r a y  r a n o  wyiec ha ł  P re fek t  D e p a r t a ­

m e n t u  Sekwany do B o u l o g n e ,  dla znayd ow a-  
n ia  s ię  tam podcz as  p rze iaz du  Króla  do St. 
O m e r .  W  każdey g m i n i e ,  p rze z  którą Kroi  
p rze ież dża ć  b ę d z i e ,  Bu rm is t r z  mieysc owy  
z ł awnikami  i cz łonkami  Magis t r a tu  p r zy imo-  
w.ić będą  M o n a r c h ę .  D z w o n y  b r zm ie ć  będą,  
a P le b a n  z  d u c h o w ie ń s tw e m  i k rzyżem s tać 
b ęd z ie  przy g łó w n y c h  d r zw ia ch  kościoła .

T e r a ź n i e y s z a  p o d r ó ż  Kró la  d o  D e p a r t a ­
m e n tó w ,  z k tórych da wniey  sk ładało s ię  H r a b ­
stwo A r t o i s ,  p r z y p o m i n a  a n e k d o t ę ,  która ma 
s tyczność  z le tni  p ro w i n cy a m i .  G d y  b o w ie m  
R o b e r t  D a m i e n s  w roku  1557. z rob i ł  szkara­
d n ą  napaść m o r d e r c z ą  na L udw ika  X V . ,  zg ro ­
ma dz i ły  s ię  Stany p ro t v in cy a ln e  i wysła ły  De- 
p u t ac yą  do Króla z po w in sz o w a n ie m  , iż us ze d ł  
g r ożą ceg o  n ie bezp ieczeńs twa ,  i z p rośbą ,  a ż e ­
by zapomnia ł ,  iż D a m i e n s  iest ro dak ie m h ra b­
stwa Arto i s .  „ T a k  mało  o  tern pamiętać  bę­
d ę  , o d p o w ie dz ia ł  u p r z e y m y  M o n a r c h a ,  iż 
iest wolą tnoią,  ażeby ,  ieżel i  Delf ina ,  która teraz 
iest w ciąży,  po r o dz i  syna  , t e n ż e  nazy wał  się 
H r a b i ą  Arto i s  (Ar tezy i ) ,  a gdy X i ą ź ę  ten doy -  
dz ie  w ie ku ,  gdzie  b ęd z i e  m ó g ł  poiąć moi^  
r a d ę ,  n a p o m n ę  g o ,  ażeby wstąpiwszy kiedyś 
na  t r o n ,  m ie sz ka ń co m tey p r ow in cy i  sz cze ­
gó ln ie  yszey u życ za ł  op iek i . ”

Xiążę  Barc lay  de  T o l ly  p r zyb y ł  tu z P e t e r s ­
burga ,  a Xiążę  Ra dz iwi ł ł  z H ol l a n d y i .

VV ob oz ie  pod  St. O rn e r  wylec ia ła  n i e d a ­
w n o  mina  skutkiem n ieos t rożnośc i .

Nay n o w sz y  d z i en n ik  p raw,  op rócz  za twie r ­
d ze n ia  n o w e g o  klasztoru pan i eńs k i ego  w D e ­

pa r t a m en c ie  A v e y r o n ,  za w ie r a  także k r ó le ­
wską us tawę  w z g lę d e m  u tw o r z e n ia  ma jo ra tu  
dla  H r a b i e g o  G o y o n ,  P re fek ta  Sekwany i  
M a rn y .

W i er sz o p i s  B e r a n g e r  u w ia do m ią  p rze z  g a ­
zety , iż l iczni  p rzy jac ie l e  Pa n a  M a n u e l  pos ta ­
n o w i l i ,  wzn ie ść  m u  p o m n ik  na i ego  g r ob ie .  
P a n  Lafi t te i W y d a w c a  Goń ca  F ra n c u z k ie g o  
p r z y i m u i ą  zapisy składek.

A u t o r a m i  p o d a n e g o  sądowi opi su  p o g r z e b u  
P a n a  M a n u e l  6ą: P an  M i g n e t  ( a u to r  z n a n e g o  
opi san ia  r ewolucy i  f r a n c u z k i e y ) , P an  Laf i t t e 
i P a n  M a n u e l  m ło d s z y ,  brat  n i e bo szczyka .

U s t a w a ,  up oważn ia jąca  do zakup ien ia  p a ­
ł acu  Izby  D e p u to w a n y c h  za 5,040,000 F r a n ­
k ó w ,  iest  iuż do  skutku p r zyw ie dz i on ą .  M i ­
n i s t e r  C o r b ie re  po d p i s a ł  kontrakt  ku pn a  p r z e d  
No ta ry u sz em  D t f r e s n e .

Gaze ta  L u g d u ń s k a  umieśc i ła  wyiątek z W a l ­
tera Skotta „życia  N a p o l e o n a ” , p o d łu g  k tó re ­
go G o u rg a u d  wyieźdźa iąc  z S. H e l e n y  | zawia­
do m ić  miał  P a n a  H u d s o n  L o w e  i Baron a  Stur- 
mc-r o p lanach  , k tó r e  k n o w an o  w L o n g w o o d  
w zg lę d em  ucieczki  N a p o i . ; w iadom ośc i  tych  
m ia łG o u r g a u d  udz ie l i ć  także M in i s t r o m an g i e l ­
sk im ,  p rze ieź dża iąc  p rzez  L o n d y n .  —  ' P o -  
in i e n io n a  gazeta spodz iewa  s i ę ,  iż G e n e r a ł  
G o u r g a u d  n ie b ę d z ie  milcza ł  na to p o s ą d z e n ie ,  
i i e  ta okol iczność n o w e  rzuci  świat ło na  t en  
okres  his toryi  N ap o le o n a .

M o n i t o r  zawiera  o b r a c h o w a n ie  c z y n n e g o  
fu n d u sz u  na w y n a g r o d z e n ia  i na l ikwidować 
s ię  ieszcze ma iące p re t en sy e .  P rz esz ło  dwie  
t r zec ie  l ikwidacyi  są iuż za ła twione .  Po  od- 
c i ąg n i e n i u  ogó łu  pozos tan ie  wspólny f un du sz  
65 mil .  F r .  Z  24,968 p r e te n sy y  iest tylko i e ­
szcze do  us t a no w ie n i a  7075, z których i edn ak  
każda po i ed yńc za  p re tensy a  zn ac zn ie  iuż iest 
p o s u n i ę t a ,  tak iż tę o g r o m n ą  p rac ę  p r awie  za 
iuż  uk o ń c z o n ą  uważać moż na .

T o w ar zy s t w o  zachęcan ia  n au k ,  l i t eratury 
i sztuk n a d o b n y c h  w C l e r m o n t  o d by ł o  pos ie ­
d z e n i e  r oc z n e  p o d  p r z e w o d n i c tw e m  H r a b i e ­
go Mont los ier .

U k o ń c z o n y  p o m n ik  dla p rze sz ł eg o  P r e z y ­
d en ta  H a y t y c k i e g o ,  P e t i o n a ,  ode s ł any  bę ­
dz ie  wkrótce do H ay t i .

W  Gazec ie  Burdega lskiey d o n i e s i o n o ,  i i  
d n i a  26. p r zyb y ł  do  B a i o n n y  g o n ie c  z wiado-
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mośc ią  o  nas tępu iących  z m ia n a ch  w Min i s t e -  
r y u m  Hiszpańsfciem : P an  Carva ja l  iest teraz 
M in i s t r e m  woyn y ,  P a n  E r r o  Min i s t r em  f inan­
s ó w ,  Pari Salazar  M in i s t r e m  m a r y n a r k i , P a n  
Ca lo t na rde  M in i s t r em  spraw w ew nę t r z ny ch ,  
X i ą ż ę  I r i f antado  m a  być m ia n o w an y  M in i ­
s t r em  sp raw zagran ic zny ch .

X i ą ż ę  P a w e ł  wir l etnbergski  zn a y d u ie  się 
o d  dn i  kilku w P aryżu .  T a k ż e  P a n  E y n a r d  
p r zy by ł  tu  z L o n d y n u .  —  H r a b i a  Capudi s t r ia  
sp od z ie w a n y  iest wkrótce w 6tołicy.

M o n i t o r  zawiera  o b sz e r n y  list z p o d p i s e m  
R.  S . ,  który od w o hi i ą c  s i ę  d o  u m ie sz cz on e g o  
d aw n ie y  w Gazec ie  F ra n cy i  l i s tu ,  w y w o d n e  
cz y n i  uwagi  nad  spos oba mi  u ia rz m ie n ia  A l ­
g ie ru  i wystawien ia  tamże potęgi ,  któraby by­
ła w a ł e m przec iw in n y m  pańs twom barbaryi -  
skim.  A u t o r  iest tego z d a n i a ,  iz P r a n c y a ,  
choc ia żby  sama  za bór  ten p rzyp ro wad z i ł a  do 
sku tku ,  n i e p o w i n n a  sama  tylko z n i e g o  k o ­
rzy s ta ć ,  gdyźby  to w i n n y c h  mocar s twac h  
chrześc iańskich zazdro ść  i ob aw ę  wzn ieci ło .  
D a w n i e y ,  m ó w i  o n ,  is tnął  za ko n ,  który p r ze z  
ewoie  g o śc in n e  cnoty i cuda  swoiego  boha ty r -  
s twa ,  b y ł  wielkim i s ł a w n y m , a którego g ł ó ­
w n y m  ce le m  by ło  zn i szczen ie  Barba ry i  i roz-  
bo iów mo rs k i ch ,  który n i e za w ie r a ł  z r abusia­
mi  ani  po k o iu ,  ani  r o z e y t n u ,  i nawe t  n ie -  
w y k u p o w a ł  swoich  własnych cz ło n k ó w ,  gdy 
s ię  do  n iewol i  dostal i .  W  p r zy w ró c en iu  tego 
za ko n u  upat ruie  o n  mo ż n o ść  p o ł oż en ia  tamy 
b a r b a rz y ń s t w u  i łup ieży .  Z n a  on  zarzuty r o ­
zm ai t eg o  r o d z a i u ,  zk tó re tn i  się p rzec iw t e m u 
o d ez w ać  m o ż n a .  N a s a m p r z ó d 1 o d w o ła n o b y  
się  do  du ch a  czasu ,  k tóryby s ię  z tein n iezga-  
dza ł .  Na to od p o w ia d a  au t o r ,  iż zakon  Jo a n -  
n i t ow  n ie p o t r z e b u i e  być z a k o n e m  rn n ie b o -  
sk i rn ,  że woiu iący bracia z a ko n n i  nie  są m n i ­
c h a m i ,  i i eźel i  bezźe ńs two  kon i ecz n ie  i e s t  
p o t r z e b n e m ,  toby ich m o ż n a  na p e w ny  czas  
o gr an ic zy ć  i n i e ź ą d a ć  ś lubu  na  w iec zne  cza­
sy.  A l e ,  mów i  daley a u t o r ,  obs tawać b ę d ą  
p rzy  s w o im ,  źe w każdym pr zypadku  zasada 
re l i g iy n a  iest d u sz ą  f u nd ac y i ,  i ż e  tylko za 
c i ąg łą  krucyatę u w aż aną  być moż e .  L e c z  tu 
etyka s ię  zasada re l ig iyna z po l i tyczną ,  a n ad ­
to n ik t  tego  n i eza prz ec zy ,  iż p rzec iw fa n a ty z ­
m o w i  r e l i g i y n e m u ,  a tym staie się każda n a ­
m i ę t n o ś ć  m u z u ł m a n a ,  tylko gor l iwość  rel igiy-

n a  z poży tk iem wałczyć  m o ż e .  R ó ż n o ś ć  w rel i -  
g iy ny c h  zdan iach  p o d d a n y c h  mocarstw , któ­
rych  użyć t r zeba do u ia rz m ie n ia  A l g i e r u , ii st 
d r ug im  zarzutem.  L e c z  na t en od po w ia da  autor ,  
iż w oi enn a  instytucya n i e z g a d z a s i ę  z sp or am i  
r e l ig iy n em i  i że lu d z i e ,  którzy bezustanni® 
myś l ą  o wy praw ach  w o i e n n y c h  i dz ie ł a ch  
bohaty rskich , ma ło  rnaią czasu do  sw ar ów  
te o lo g ic zn y c h ,  i że  i edność  w Chrys tus ie 8pa- 
iać będz ie  i ch  ogniwa.  Uozu tni  się samo z s i e ­
bie ,  iż da w na r eguła zakon u  n ie moż e  się obey ść 
bez  o d m ia n .  W i e l k ą  t r udn ość  up a t ryw ać  bę ­
d ą  w ins tytucyi  z a ko n u  wo iu iąceg o  razem i 
t r ud n ią ce go  się ro ln ic tw em i h a n d l e m ;  l ecz  ia 
ł a two  sob ie  wystawiam dwa spo łe czeńs twa ,  
z których i e d u o  za ym ui e  się r o ln ic tw e m ,  a 
d r ug ie  stawa w ob r o n ie  t a m te g o ,  oba zaś 
poi la ią  sobie  ręce w d ą ż e n i u  do i e d n e g o  ce lu .  
IŁakon S. Ja n a  Je roz o l i mi tań sk i ego ,  iest i edy-  
n y m ,  który p r ze z  swe d ług ie  n ie szczęścia ,  
swoie d ług ie  p rzysług i  i  sw o ią  d aw n ą  s ł awę  
z d o l n y m  iest  d op ią ć  t e g o ,  a w t e m  właśnie  
zn ay dz i e  o n  nag rodę ,  d o  którey go d ługie  n i e ­
szczęścia dosta teczn ie  upoważn ia ią .  W z n i e s i e  
o n  wał  ku o b r o n ie  i u t r zy m an iu  wolnośc i  h a n ­
d lu  w tymto  A l g i e r z e ,  który,  l epsze  n iż  l l h o -  
dus  i b ł a h a ,  wpoś ród  in ny c h  państw ba rba -  
ry i s k ic h ,  maiąc p o ł o ż e n i e ,  zda ie  się .właśnie 
n ad ar zać  sposobn ość  wystawienia tam st r aży,  
ma iącey  wstrzyiny wać l u b  zn i szc zyć  n ie p rzy-  
iacioł .

P e w i e n  p rzyiacie l  i o p ie ku n  og r od n ic tw a  
w P a r y ż u  odkrył  dwa no w e  gatunk i  róż,  zk ió -  
r y c h ,  na ucz cz en i e  G r e k ó w ,  da ł  i edn ey  n a ­
zwisko K a r a i s k a k r ,  d r ug i e?  B o b e l i n a .  
( N a l e ż y  do  tonu  p i ęk nyc h  P a r y ż a n e k ,  ażeb y  
k on ie czn ie  mie ć  rożą  a la Karaiskaki na pier­
siach i a la  liu b d in a  na głowie .)

Greckiey K onstytucyi dokończenie..
R o z d z i a ł  V I I .  O  G u b e r n a t o r z e .  Ar t .  104. 

G u b e r n a t o ro w i  po w ie r z o n a  iest władza wy­
k ony w ani a  praw.  Art .  105. G u b e r n a t o r  i t s l  
n i e tyk a l ny m.  Ar t .  106. Sekreta rze S tanu o d ­
pow iedz ia ln i  są za cz ynnośc i  swoich  wydzia­
łó w .  A r t .  107. P rz yp ro w ad z a  o n  do ex e k u - 
cyi  p rawa p r zez  Sekr e ta rzó w S tanu w o b w o ­
dzie całego, państwa. Art, 108* W s z e lk ie  u .
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r z ą d z e n i a  p o d p i s u j e  G u b e r n a t o r ,  t o  s a m o  S e ­
k r e t a r z  S t a n u ,  z  k t ó r e g o  w y d z i a ł u  t a k o w e  w y ­
c h o d z ą ,  i o p a t r y w a n e  s ą  t e g o ż  p i e c z ę c i ą .  
A r t .  1 0 9 .  O d  n i e g o  z a l e ż ą  p o r u s z e n i a  w o y s k a  
l ą d o w e g o  i m o r s k i e g o .  A r t . n o .  P o d a i e  p r o -  
i e k t a  p r a w  d o  S e n a t u ,  i p r z e z n a c z a  i e d n e g o  
i u b  w i ę c e y  S e k r e t a r z ó w  S t a n u  d o  z n a y d o w a -  
n i a  s i ę  w  S e n a c i e  p o d c z a s  r o z t r z ą s a n i a  o n y c h -  
i e .  —  P o d c z a s  t e y  d y s k u s s y i  t n u s i ,  m i ę d z y  
i n n y r n i ,  b y ć  p r z y t o m n y m  t e n  S e k r e t a r z  S t a ­
n u ,  d o  k t ó r e g o  w y d z i a ł u  p r o i e k t o w a n e  p r a ­
w o  n a l e p y -  A r t .  i i i .  M a  s t a r a n i e  o  w e w n ę ­
t r z n e  i  z e w n ę t r z n e  b e z p i e c z e ń s t w o  p a ń s t w a .  
A r t .  1 1 2 .  U s t a n a w i a  i z m i e n i a  S e k r e t a r z ó w  
S t a n u  i w s z e l k i e  p o s a d y  i  u r z ę d y  p u b l i c z n e ,  
i  p r z e p i s u i e  p o w i n n o ś c i  w s z y s t k i c h .  A r t .  1 1 3 .  
K o r r e s p o n d u i e  z  o b c e i n i  m o c a r s t w a m i .  A r t .  
1 1 4 .  W y p o w i a d a  w o y n ę ,  z a w i e r a  p o k ó y ,  t r a k ­
t a t y ,  s t o s o w n i e  d o  A r t .  9 5 .  A r t .  1 1 5 .  W y s e ł a  
P o s ł ó w ,  K o n s u l o w ,  A g e n t ó w  i t .  d .  | d o  o b ­
c y c h  p a ń s t w ,  i p r z y i m u i e  t a k o w y c h  n a w z a i e m  
o d  n i c h .  A r t .  1 1 6 .  M a  p r a w o  z w o ł y w a ć  S e ­
n a t  n a  n a d z w y c z a y n e  p o s i e d z e n i e ,  g d y  t e g o  
p o t r z e b a  w y m a g a ,  i  p r z e d ł u ż y ć  i e  w  m i a r ę  
o k o l i c z n o ś c i ,  n a d  4  m i e s i ą c e .  A r t .  1 1 7 .  S t a ­
r a  s i ę  o  ś c i s ł e  p r a w  w y k o n y w a n i e .  A r t .  n 8 *  
O b o w i ą z a n y  i e s t  s t a r a ć  s i ę  o  d o p e ł n i a n i e  w y ­
r o k ó w  s ą d o w y c h .  A r t .  n g .  O b o w i ą z a n y  i e s t  
p o d a ć  p r o i e k t  p r a w a  w z g l ę d e m  u t w o r z e n i a  
g w a r d y i  n a r o d o w c y .  A r t .  1 2 0 .  G u b e r n a t o r  
t i i e z a s i a d a  w  S e n a c i e ,  w y i ą w s z y  p o d c z a s  z a -  
g a i e n i a  i  z a m k n i ę c i a  p o s i e d z e ń .  A r t .  1 2 1 .  
N a  p o c z ą t k u  k a ż d e g o  p o s i e d z e n i a  m ó w i  o  z e ­
w n ę t r z n y c h  s t o s u n k a c h ,  o  w e w n ę t r z n y m  s t a ­
n i e  p a ń s t w a ,  s z c z e g ó l n i e y  z a ś  o  d o c h o d a c h  
i  w y d a t k a c h ,  o  p r z y s z ł y c h  p o t r z e b a c h  r o k u  
n a s t ę p n e g o ,  i o  s t o s o w n y c h  p o l e p s z e n i a c h  
d o b r a  p u b l i c z n e g o .  A r t .  1 2 2 .  W y b ó r  G u b e r ­
n a t o r a  o z n a c z o n y  b ę d z i e  o d d z i e l n ą  u s t a w ą ,  
k t ó r ą  S e n a t  w t y m  r o k u  w y d a .  A r t .  1 2 3 .  U r z ą d  
G u b e r n a t o r a  t r w a  l a t  7 .  A r t .  1 2 4 .  O b r a n y  
G u b e r n a t o r  p r z y s i ę g a  p u b l i c z n i e  p r z e d  S e n a ­
t e m ,  i ż  c h c e  b r o n i ć  i  u t r z y m a ć  K o n s t y t u c y ą  
G r e c y i ,  s t o s o w n i e  d o  p r z y s - i ę g i  G u b e r n a t o r a .  
A r t .  1 2 5 .  G u b e r n a t o r  p o t w i e r d z a  i  o g ł a s z a  
u s t a w y .  A r t .  1 2 6 ,  G u b e r n a t o r  m o ż e ,  z  l u d z ­
k o ś c i  i w a ż n y c h  p o w o d ó w ,  z m i e n i a ć  k a r ę  
ś m i e r c i  n a  p o l e c e n i e  S ą d u ,  n a r a d z i w s z y  s i ę  
w t e y  m i e r z e  z S e k r e t a r z a m i  S t a n u ,  A r t .  1 2 7 .

N i e w o l n o  G u b e r n a t o r o w i  i  S e n a t o w i  p o d  ż a ­
d n y m  w a r u n k i e m ,  w d a w a ć  s i ę  w  i a k ą k o l w i e k  
u m o w ę ,  k l ó r e y b y  c e l e m  b y ł o  z n i e s i e n i e  p o l i ­
t y c z n e g o  b y t u  i j  n i e p o d l e g ł o ś c i  n a r o d u .  —  
R o z d z i a ł  V H I .  O  S e k r e t a r z a c h  S t a n u .  A r t ,  
I 2 g .  W ł a d z a  w y k o n a w c z a  m a  S e k r e t a r z ó w  
s t a n u  ( M i n i s t r ó w ) :  a )  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h ;  
b )  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  i p o l i c y i ; c )  ł i n a n s o w  ; 
d )  w o y n y ;  e )  m a r y n a r k i ;  / )  s p r a w i e d l i w o ś c i  
i o ś w i e c e n i a .  A r t .  1 2 9 .  C i  o g ł a s z a j ą  i w y k o -  
n y w a i ą  w s z y s t k i e  r o z k a z y  G u b e r n a t o r a ,  i  k a ­
ż d y  p o d p i s u i e  r z e c z y  d o  i e g o  w y d z i a ł u  n a l e ­
ż ą c e .  A r t .  1 3 0 .  K a ż d y  S e k r e t a r z  o b o w i ą z a n y  
i e s t ,  n a  w e z w a n i e  S e n a t u ,  u d z i e l a ć  t e m u ż  p o ­
t r z e b n y c h  o b i a ś n i e ń  w z g l ę d e m  p r z e d m i o t ó w ,  
k t ó r e  d o  i e g o  z a k r e s u  n a l e ż ą ;  t y l k o  M i n i s t e r  
s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  o d ł o ż y ć  m o ż e  o g ł o s z e ­
n i e  r z e c z y ,  k t ó r y c h b y  w ł a ś n i e  r i i e w y p a d a ł o  
d o  p u b l i c z n e y  p o d a w a ć  w i a d o m o ś c i ,  A r t .  1 3 1 .  
Y V o i n o  i i n  b y w a ć  k a ż d e g o  c z a s u  n a  p o s i e d z e ­
n i a c h  S e n a t u  i g ł o s  z a b i e r a ć ,  g d y  t e g o  z a ż ą -  
d a i ą . _  A r t .  1 3 2 .  N i e w o l n o  ż a d n e m u  S e k r e t a ­
r z o w i  S t a n u  m i e ć  b e z p o ś r e d n i  i u b  u b o c z n y  
u d z i a ł  w  d z i e r ż a w i e  d o c h o d ó w  s k a r b o w y c h  
p o d  k a r ą  u t r a t y  u r z ę d u .  A r t .  1 3 3 . S e k r e t a -  
r z o w i e  s t a n u  s ą  o d p o w i e d z i a l n i  i  b ę d ą  o s k a ­
r ż a n i  p r z e d  S e n a t e m  o  z d r a d ę ,  n a d u ż \ c i e  
g r o s z a  p u b l i c z n e g o  i p o d p i s y w a n i e  i a k i e y  u -  
s t a w y  , k t ó r a b y  s i ę  p r a w o m  z a s a d o w y m  s p r z e ­
c i w i a ł a .  A r t .  134- S e n a t  r n a  p r a w o  r o z p / o z r i a -  
w a n i a  o s k a r ż e ń  p r z e c i w  S e k r e t a r z o m  s t a n u  
i  u c h w a l i w s z y  w i ę k s z o ś c i ą  g ł o s ó w  ś l e d z t w o ,  
w y z n a c z a  k o i n m i s s y ą  p r z y g o t o w u j ą c e g o  b a ­
d a n i a ,  z ł o ż o n ą  z  7  S e n a t o r ó w , k t ó r a ,  w y k o ­
n a w s z y  p r z y s i ę g ę ,  o b i e r a  P r e z e s a  i r o z p o ­
c z y n a  b a d a n i e .  N a  p o s i e d z e n i u  c e l e m  w y ­
s ł u c h a n i a  r a p o r t u  k o i n m i s s y i  p r z y g o t o w u j ą ­
c e g o  b a d a n i a ,  m o ż e  S e n a t  p r z y i ą ć  l u b  o d r z u ­
c i ć  c z y n n o ś ć  ś l e d z c z ą .  J e ż e l i  i ą  p r z y i m u i e ,  
w y z n a c z a  d z i e ń ,  w  k t ó r y m  s i ę  w  w ł a d z ę  s ą ­
d o w ą  z a m i e n i a .  P r e z y d e n t  n a y w y ż s z e g o  s ą ­
d u  p r z e w o d n i c z y  S e n a t o w i  w  c i ą g u  b a d a n i a ;  
l e c z  P r e z e s  S e n a t u  i k o m m i s s y a  p r z y g o t a w u -  
i ą c e g o  b a d a n i a  n i e  m a i ą  u d z i a ł u  a n i ' w  o s k a ­
r ż e n i u ,  a n i  w  g ł o & o w a u i u .  P r e z e s  o d b i e r a  
o d  S e n a t o r ó w  p r z y s i ę g ę  n a  n a s t ę p u j ą c ą  r o t ę :  
„ P r z y s i ę g a c i e  w  o b l i c z u  B o g a  1 l u d z i ,  i ż  p o ­
ś w i ę c i c i e  u w a g ę  o s k a r ż e n i u ,  k t ó r e  b ę d z i e  
p r z e c z y t a n e  p r z e z  P r e z y d e n t a  k o m m i s s y i  p r z y -
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g o t o u u i ą c e g o  b a d a n i a ;  iż n i e z d r a d z i c i e  p r a w
o b ż a ł o  w an ego  an i  s p o ł e c z e ń s t w a ;  iż s i ę  n j e -  
t l ac ie  u i ą ć  an i  o s o b i s t ą  n i e c h ę c i ą ,  a n i  b o i a -  
ź n i ą  l u b  p o l i t o w a n i e m ; i i e  w myś l  o s k a r ż e ­
n i a  i o b r o n y  o b w a ł o w a n e g o  w y r o k o w a ć  b ę ­
d z i e c i e  z tą  b e z s t r o n n o ś c i ą ,  i aka  n a  s p r a ­
w i e d l i w e g o  i w o l n e g o  m ę ż a  p r z y s to i .  “  
P o  p r z y s i ę d z e  p r z y s t ę p u i e  s i ę  d o  i n d a g a -  
c y i ,  k t ó r ą  t y lko  P r e z y d e n t  p r o w a d z i ,  i o b r o ­
n y ,  a S e n a t o r o m  n i e  w o l n o  s i ę  o d z y w a ć  
a n i  pro  a n i  conira  ; P r e z y d e n t  l u b  k tó ry  i n n y  
c z ł o n e k  k o m m is s y i  p r z y g o t o w u i ą c e g o  b a d a ­
n i a  d o p e ł n i a  o b o w i ą z k ó w  G e n e r a l n e g o  P r o ­
k u r a t o r a .  W i ę k s z o ś ć  g ło s ó w  ies t  d o s t a t e c z n ą  
d o  w y k a z a n i a  z b r o d n i ;  u s u n i ę c i e  o b w a ł o w a n e ­
g o  od  i n in i s t r o s t w a  ies t  i e d y n ą  k a r ą ,  k t ó r ą  S e ­
na t  w y r o k o w a ć  m o ż e  ; o b i a ł o w a n y ,  zo s t aw s zy  
U z n a n y m  za w i n n e g o ,  p o d l e g a  i ako p ro s ty  
o b y w a t e l  d o c h o d z e n i u  w ła śc iw yc h  w ła d z  s ą ­
d o w y c h  i k a r z e ,  i aką  u s t awy  p r z e p i s u i ą  
R o z d z i a ł  I X .  O  S ą d a c h .  A r t .  135. _ W ł a ­
d z a  s ą d o w a  iest  n i e z a w i s ł ą  o d  d w ó c h  i n n y c h  
■w s w o i e m  w y r o k o w a n i u .  A r t .  136- S ądz i  w e ­
d ł u g  p i s a n y c h  p r a w  n a r o d u .  _ A r t .  137. W y ­
k o n y w a n ą  ies t  p r z e z  S ąd y  w i m i e n i u  n a r o d u .  
A r t .  138.  T r o i a k i e  Są dy  m a  G r e c y a :  ct) S ąd  
p o k o i u ; £) S ą d y  Z i e m i a ń s k i e ;  c) Są d y  w y ż ­
sze ,  P r ó c z  t y ch  u s t a n o w i o n y  ies t  i e s z c z e S ą d  
n a y  w y ższ y  czyl i  k a s s a c y in y ,  r na i ^ c y ' sw e  s i e -  
d l i s ko  w r z ą d z i e .  A r t .  139. R ę d ą  t akże za ­
p r o w a d z o n e  S ą d y  p r z y s i ę g ł y c h ;  S e n a t  u r z ą ­
dz i  ie  p o d ł u g  o d d z i e l n e y  u s t awy .  A r t .  140.  
K o m r m s s y e  s ą d o w e  l u b  t r y b u n a ł y  n a d z w y -  
c z a y n e  z a k a z a n e  są  w p r zy s z ł o śc i .  A r t .  141. 
W o l n o  G r e k o m  ż ą d a ć  b y c  s ą d z o n y m i  p r z e z  
S ę d z i ó w  p o l u b o w n y c h  z a p p e l l a c y ą  1 b e z  ap -  
p e l l a cy i .  A r t .  142. P r o c e s s a  o d b y w a ć  sę  b ę ­
d ą  p u b l i c z n i e  , wy  i ąwszy  i żby  ta w no sć  s p r z e ­
c iw ia ł a  s i ę  p r z y s t o y u o ś c i  ; o c z e m  Sąd  s t a n o ­
w ić  b ę d z i e .  A r t .  143. W y r o k i  s ą d o w e  o g ł a ­
s z a n e  b ę d ą  p u b l i c z n i e .  A r t .  144 - D o p ó k i  n i e  
z o s t a n ą  o g ł o s z o n e  ks i ęg i  p r aw  p o d ł u g  ar t .  99.,  
p r a w a  R y z a n t y ń s k i e , u ł o ż o n y  p r z e z  d r u g i  so- 
b o r  n a r o d o w y  z b i ó r  p r aw  k r y m i n a l n y c h ,  1 o -  
g ł o s z o n e  p r z e z  r z ą d  G re c k i  u s t awy ,  po zo s t a i ą  
w  m o c y ;  w p ro c e s s a c h  h a n d l o w y c h  inaią  p r a ­
w n ą  w a ż n o ś ć  f r a n c u z k i e  u s t awy  h a n d l o w e .  
A r t .  145. O b e c n e  p r a w a  k o n s t y t u c y i n e  m a i ą  
Rioc p r z e d  w sz y s t k i c m i  i n u e r n i ,  a  w y d a n e

p r z e z  t e r a ź n l e y s z y  G re c k i  S e n a t  u s t awy  p r z e d
d a w n i e y s z e m i .  A r t .  146.  S ę d z i o w i e  s ą  o d ­
p o w i e d z i a l n y m i  z a o s z u k a ń s t w o ,  p r z e k u p s t w o ,  
s t r o n n o ś ć ,  z b r o d n i e ,  w y ł u s z c z o n e  w us t a wi e  
s t a n o w i ą c e y  u r z ą d z e n i e  S ą d ó w .  A r t .  147. 
N i ż s z e  S ą d y  o d p o w i e d z i a l n e  są  w y ż s z y m ,  a 
n a y w y ź s z y  Są d  S e n a to w i .  A r t .  148. U s t a w a  
t ycząca  s i ę  u r z ą d z e n i a  S ą d ó w ,  p o d  N r o .  13. 
K o d e x u  p r a w ,  u t r z y m u i e  s i ę  w m o c y .  P o ­
d ł u g  n i e y  u s t a n o w i o n e  b ę d ą  Sądy.  S e n a t  u s t a ­
n o w i  w c i ą g u  r o k u  t e go  k o m r n i s s y ą ,  k tó r a  
p r z e r o b i  te u s t awy  i p o d a  i ą  o n e i n u ż  do  d e -  
cyzy i .

D o d a t e k .
A r t .  149.  R z ą d  s t a r ać  s i ę  ma  n i e z w ł o c z n i e  

o  o b m y ś l e n i e  p e w n e g o  f u n d u s z u  d l a  w d ó w  i 
s i e ro t  p o l e g ł y c h  za o y c z y z n ę  ż o ł n i e r z y ,  i z a ­
r a d z i ć  w sz e lk i m  w tey m i e r z e  n a d u ż y c i o m .  
A r t .  150. R z ą d  ies t  o b o w i ą z a n y m ,  po u p o ­
r z ą d k o w a n i u  i n l e r e s s ó w  G r e c k i c h ,  w y n a d g r o -  
dz i ć  t ych  w s z y s t k i c h ,  k tó r zy  s i ę  p r z y ł o ż y l i  i 
a ż  d o  ko ńca  p r z y k ł a d a ć  s i ę  b ę d ą  d o  z a r a d z e ­
n i a  p o t r z e b o m  p i e n i ę ż n y m  G r e c y i ,  r ó w n i e  i ak 
t y c h ,  k tó r zy  o c zy w i ś c i e  d l a  n i e y  stali  s i ę  n i e ­
s z c z ę ś l i w y m i .  A r t .  151.  K o l o r y  n a r o d o w e y  
c h o r ą g w i  i b a n d e r  n a r o d o w y c h ,  n a  l ą dz i e  i n a  
m o r z u ,  są  b ł ę k i t n e  i b i a ł e .  K sz t a ł t  n a r o d o ­
w y c h  b a n d e r  i c h o r ą g w i  n a r o d o w e y  m a  b y ć  
u r z ą d z o n y  p o d ł u g  d a w n i e y s z e g o  w tey m i e ­
r z e  w y d a n e g o  p r z e z  r z ąd  p r z e p i s u , a o p r ó c z  
t y c h  b a n d e r  n i e i n a i ą  G r e c y  ż a d n y c h  i n ny ch ,  
u ż y w a ć  an i  na l ą d z i e  an i  na  m o r z u .  A r t .  15a.  
P i e c z ę ć  S e n a t u  G r e c k i e g o  m i e ć  b ę d z i e  n a  
z n a k  c h a r a k t e r y s t y c z n y  M i n e r w ę  z g o d ł a m i  
r o s t r o p n o ś c i .

P r z y s i ę g a  G r e k ó w .

P r z y s i ę g a m  w im ie  N a y w y ź s z e g o  i o y c z y -  
z n y ,  iż s i ę  z a w s z e  p r z y k ł a d a ć  b ę d ę  d o  u s t a l e ­
n i a  w o l n oś c i  i p o m y ś l n o ś c i  m o i t g o  n a r o d u ,  
g o l ó w  p o św ię ca ć  za n i e  n a w e t  m e  życ i e  w  p o ­
t r z e b i e .  P r z y s i ę g a m  n a d t o ,  b y ć  p o s ł u s z n y m  
u s t a w o m  m o i e y  o y c z y z n y ,  s z a n o w a ć  p r a w a  
m o i c h  w s p ó ł o b y w a t e l i  i d o p e ł n i a ć  r z e t e l n i e  
p o w i n n o ś c i  o b y w a te l a .  —  P r z y s i ę g a  S e ­
n a t o r ó w :  P r z y s i ę g a m  w  im i e  N a y w y ź s z e ­
g o ,  z a c h o w y w a ć  n i e w z r u s z e n i e  p r a w a  za sa ­
d o w e  p ań s t w a  G r e c k i e g o ,  i p r z y  ż a d n e y  o k o -
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l iczności i pod  żadnym pozorem nieodstępo- 
wać od n i ch ,  ani dopuszczać inn ym  odstępo­
wania ; bronić zawsze niepodległości  moiego  
n a r o d u ,  równie i a k ogólney i osobistey wol­
ności  moicli współobywate li ;  przykładać się 
oraz podług wszystkich sił moich do ut rzy­
mania  i pomnażania  ogólney i o&obistey p o ­
myślności Greków. Przysięgam nadto-, nie 
przy jmować  od nikogo,  pod  żadnym pozo­
r e m ,  ani  bezpośrednio ani  pośr edn io ,  nay- 
mniey6zego podarunku,  aby głosować podług 
czyiego u p o do ba ni a ,  i wbrew moie mu su­
mieniu .  —  P r z y s i ę g a  G u b e r n a t o r a :  
Przys ięgam w imie Naywyższego ,  przest rze­
gać n ie z łomnie  praw zasadowych państwa Gre­
ckiego,  i przy żadney okoliczności i pod ża­
d n y m  warunkiem nie uchylać i c h ,  ani dop u­
szczać ich uchylenia.  Przysięgam nadto bro­
nić i przestrzegać ze wszystkich moich sił nie- 
podl tgłoś i  i narodu  Greckiego , oraz powsze- 
chuey  i indiwidualney wolności ;  szanować 
prawa wszystkich w ogólności  obywateli  i ka­
żdego  w szczególe;  i nie zan iedbywać ,  w ce­
lu zachowywania i pomnażania  ogólnego i 
szczególnego  dobra ,  żadnych ś rodków, iakie 
prawa władzy utoiey powierzyły.

N r  o. 15. K o t ł e m  d e k r e t ó w .

Trzec i  sobór  narodowy G re kó w ,  przeyrza-  
wszy wydaną  w Epidauros  ustawę, czyli tym­
czasową konstytucyąGrecyi ,  i po uięciu z niey 
i p rzydaniu  do niey co na leżało,  i poprawie­
n i u  oneyże ,  dckre tuie :  I. Konstytucya zosta­
j e  odtąd pocf nazwisk iem:  Konstytucya poli­
tyczna  Grecyr ,  u zn an ą ,  i wierności  Senatu,  
Gube rna tora  r Władzy  sądowey powierzoną ,  
c e le m  ścisłego oneyże  przest rzegania;  zosta­
je  powierzoną  życzliwości ludów i patryoty- 
z tnowi każdego  Greka dla dope łn ienia iey 
w całey rozciągłości.  I I .  Pod  żadnym po zo­
r e m  i w żadnym przypadku nie wolno Sena to­
wi  lub rządowi postanawiaćlubzatwierdzać n i ­
czego w sprzeczności z nirtieyszą fconstytucyą- 
I I I .  Ko nstytucya ta ogłoszona” będzie dr u ­
k iem  po całem państwie. I V .  Pierwopis iey 
zachowany będzie w archi wumSenatu .  V .  D e ­
kret  ninieyszy ma być zamieszczony w Kode-  
s i e  dekretów i drukiem ogłoszony,  —  D a n

w T ro e z e n  w miesiącu Maju 1827. ro k u ,  3 sió­
dmego niepodległośc i.

(Następuią podpisy w liczbie 171.)

I I  i s z p a n i a.
Z  M a d r y t u ,  dnia 24. Sierpnia.

Rozpoczęto indagacyą przeciw sprawcom 
rozruchów dnia 16., do których wiele zuako- 
tnitych osób należeć miało.

P leb an  M e r in o ,  korzystaiąc z wiadomości
0 oddalen iu  Pana U t c a c h o ,  od  ktorego trzy­
many był pod  ścisłym dozorem policyinyrn,  
uszedł.  Udał  się on do prowincyi  Alcarria,  
gdzie od śmierci Bessiera s t ronnic two iego- 
wielki ieszcze ma wpływ.

Po dobno Pleban Mer ino zamyśla z rohićpo-  
wstanie wProwincyi  Alcaria.  W  Prowincyi  Co- 
inca tak są wzburzone umysły,  iż władze oba­
wiają się wybuchnienia  rokoszu razem w o bu  
Pro wincyach.

P a n Z o r i l l a ,  teraźnieyszy Zwierzchnik P o ­
licy!,  uwaźaiący loże wolnych mularzy i to­
warzystwa Negrów C Konstytucyonistów)  za 
ź ródła ,  z których wypływaią n iepomyślne  
wiadomości  względem interessów Portugalii ,  
zalecił Pol icyi ,  ażeby się zaymowała ś ledze­
n iem pom ienio nyc h  towarzys tw,  iżby ich 
członków przykładnie ukarać można .

Pan  Zori l la ,  synowiec straszliwey pamięci  
Inkwizytora tegoż nazwiska, o b e y muiąc swóy 
nowy u rz ąd ,  powiedz ia ł :  „Oczyszczę  kray
z Negrów i Se tn i -Negrów (umiarkowani  roia- 
l isci ) ,  iak chłopi  pola swe z  chwastu oczy­
szczają.^

Słychać bardzo wiele o zmianie Ministe-  
ryum.  _ Pan  Z am b ran o ,  Pan  Sa lazar ,  Balle­
steros i Salmon maią być odd a l en i ,  a na ich 
mieysce Pan  Carva ja l ,  Genera ł  Apodaca ,  
Pa n  Erro  i Pan  Lo z a n o  T o r r e s  przeznaczeni .  
(Zob.  Paryż.)

P o r t u g a l  [ a.
Z  L i z b o n y ,  dnia 13. Sierpnia.

Dn ia  15. m. b. wystrzały działowe ogłosi ły 
rocznicę  imienin N .  Krołowey D o n n y  Ma­
ryi I I . ,  poczem dzień ten bardzo uroczyście 
obchodzono.  W  teatrze San Carlos wysta­
wione było pyszne przezrocze ,  wyobrażaiące 
D o n  Piot ra ,  t rzymaiącego swą córkę za rękę
1 podającego- iey rozwartą księgę konstytucyi .
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N a  k o ń c u  z a b r z m i a ł  o k r  y k :  N i e c h  źy i e  Do i .  
P e d r o ,  K r ó l o w a  D o n n a  M a r y a ,  i n f a n t k a  R e -  
g e n t k a  i

O n e g d a y s z a  g a z e t a  u r z ę d o w a  z a w i e r a  c z t e ­
r y  d e k r e t a  X i ę ź n i c z k i  R e g e n t k i  . u s u w a ią c e  
B i s k u p a  A l g a r w i i  o d  m i n i s t e r s tw a  s p r a w  d u ­
c h o w n y c h ,  D o n  A n t o n i e g o  M a n u e i a  d o  N o -  
r o n i i a  o d  m i n i s t e r s tw a  m a r y n a r k i ,  a p o w i e ­
r z a j ą c e  t y m c z a s o w o  p i e r w s z e  M i n i s t r o w i  s p r a w  
W e w n ę t r z n y c h  P o d h r a b i  S a n t a r e m ,  a o s t a tn i e  
M i n i s t r o w i  f i n a n s ó w  D o n  M a n u e l o w i  A n t o ­
n i e m u  d e  C a r v a l h o .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n i a  i .  W r z e ś n i a .

P e w i e n  k o r r e s p o n d e n t  M e r k u r e g o  L i w e r -  
p o o l s k i e g o  t w i e r d z i ,  iź z a m i e r z a n o  p r z e z  P a ­
n a  C a n n i n g  r e d u k c y e  w w o y s k u ,  w m a ł e y  t y l ­
ko  częśc i  p r z y w i e d z i o n e  b ę d ą  d o  s k u t k u ,  i le 
Źe X i ą ź ę  YVe l l i ng ton  n i e u w a ź a  i e  z a  o d p o w i a ­
d a  iące  c e lo w i .

G o n i e c  D u rn f r i e s k i  p o d a i e  r o c z n ą  wa r to ść  
w szy s t k i c h  w W .  B ry t a n i i  u p r a w i a n y c h  g a t u n ­
kó w  zb o ża  n a  112,000,000 F .  S.,  a r o c z n ą  w a r ­
t ość  r o g a c i z n y ,  o w i e c ,  s k ó r ,  m a s ł a ,  s e r a  i 
d r o b i a z g u  na  103,000,000 F .  S te r l .

E s k a d r a  ro s s y i s ka  p o d  d o w ó d z t w e m  A d m i ­
r a ł a  S e n j a w i n a ,  k tó r a  d n i a  24.  z . m ,  w y r u s z y ł a  
Z P o r t s m o u t h  z p o w r o t e m  d o  K r o n s t a d t ,  znay -  
d o w a ł a  s i ę  d n i a  29.  w  D e a l .

W y c h o d z ą c a  w B u e n o s - A y r e s  g aze t a  a n ­
g i e l s k a ,  the British  P acket ,  z  d n i a  26. M a i a ,  
z a w ie r a  u r z ę d o w e  w i a d o m o ś c i  o  d z i a ł a n i a c h  
W o i e n n y c h  w B a n d a  o r i e n t a l .  P o d ł u g  n i c h  
C a m a c u a  C h ic a  zos t a ł a  w d n i u  26. K w i e tn i a  
p r z e z  r e p u b l i k a n ó w  p o d  d o w ó d z t w e m  L a v a l -  
l e j a  z a i ę tą .  N a  to m i e y s c e  w a ż n e  mias to  M a l ­
d o n a d o  ut rac i l i  r e p u b l i k a n i e  s k u t k i e m  n a p a d u ,  
W y k o n a n e g o  z w o y s k i e m  b raz y l i y s k i e tn  p r z e z  
B a r o n a  V i l l a  Be l l a .  T r z e c i e  m ia s to  B a n d y ,  
C o l o n i a  d o  S a g r a r n e n t o ,  c i ą g l e  s i ę  b r o n i ł o .

A m e r y k a ń s k i  b r y g  B o i  i w a r ,  p r z y w i n ą ł  
d n i a  25.  z. rn. z P o r t - au - P r i n c e  do  Caves .  
P o d c z a s  i ego  wyiazdu  z P o r t - a u  - P r i n c e  d 17. 
L i p c a ,  n i e b y ł o  i e s z c z e  ze wsz ys t k i e m spokoy -  
n o  n a  wyspi e .  O p i n i a  p u b l i c z n a  n i e  był a  by -  
n a y m n i e y  za P r e z y d e n t e m  B o y e r e m  i wc iąż  
s a r k a n o  z p o w o d u  z a w a r t e g o  z F r a n c y ą  u k ł a ­
d u ,  k tóry  i e d y n i e  d la  p o z y s k a n i a  n i e p o d l e g ł o ­

śc i  o b a r c z y ł  k r a y  t ak  o g r o m n y m  d ł u g i e m .  
C z ę ś ć  t e g o  d ł u g u  u p ł a c o t i a  być  mia ł a  k a w ą ,  i 
w ł a ś n i e  z a w i n ą ł  by ł  z B re s t  o k r ę t  od  800 b e ­
cz e k  p o t ę ź k a w ę ,  p r z e z c o  a r t y ku ł  t en  z n a c z n i e  
p o d r o ż a ł .  K i lk a  dn i  p r z e d  w y i a z d e m  B o l i -  
w a r a  o d k r y t y m  zos t a ł  sp i sek  p r z e c i w  B o y e r o -  
w i , k t ó r e g o  w i a d o m y  iu ź  w y p a d e k .  —  C a ła  
l i ay tycka  p o t ę g a  m o r sk a  s k ł a d a ł a  s i ę  z  b c i u  
u z b r o i o n y c h  s z o n t r ó w .

P o d ł u g  u d z i e l o n e g o  w D z i e n n i k u  Globe 
l i s t u  p r y w a t n e g o  z R i o  d n i a  5- L i p c a ,  C e s a r z  
d o w i e d z i a w s z y  s i ę  o  c h o r o b i e  R e g e n t k i  P o r -  
i u g a l ak i e y  b e z  n a d z i e i  ż y c i a , kaza ł  z a n i e c h a ć  
p r z y g o t o w a n i a  d o  p o d r ó ż y  d o  P o r t u g a l i i ,  i p o ­
s t a n o w i ł  m i a n o w a ć  s w e g o  b ra t a  I n f a n t a  D o n  
M i c h a ł a  R e g e n t e m  p o m i e n i o n e g o  k ró l e s tw a  
n a  p r z y p a d e k  ś m ie r c i  l u b  c h o r o b y  X i ęż n i c z k i ,  
l u b  g d y b y  s o b i e  ż y c z y ł a  u s u n ą ć  s i ę  o d  6 ty ru  
r zą d u .  J u ż  o n a  d a w n o  ż y c z e n i e  t o  d a w a ł a  
p o z n a ć ,  a t a k ,  c zy  b ę d z i e  ż y ć  czy  u m r z e ,  
s p o d z i e w a ć  s i ę  m o ż n a  n i e z w ł o c z n e g o  p r z y b y ­
cia I n f a n t a  d o  P o r t u g a l i i  w z n a c z e n i u  R e g e n ­
t a ,  p o d  t y m  atol i  w a r u n k i e m , iż b ę d z i e  m u ­
s i a ł  u t r z y m a ć  K a r t ę  K o n s t y t u c y j n ą ,  iak ią C e ­
s a r z  n a d a ł ,  ł u b  iak ią,  s t o s o w n i e  d o  z a w a r t y c h  
w n i ey  s a m e y  p o s t a n o w i e ń ,  S t a n y  C o r t e s  W 
p r z y s z ło ś c i  z m i e n i ą .

P e w i e n  J e g o m o ś ć  p r z y i e c h a ł  n i e d a w n o  
z  s w o i ą  ż o n ą  w o ko l i c ę  w ieysk i ey  p o s a d y  
P a n a  VVal ter  Skot t a  ( A b b o t s f o r d ) .  N a p i s a ł  
o n  list  d o  P a n a  W .  Sk o t t a ,  iż p r z y b y ł  z  s w ą  
ż o n ą  z o d l e g ł e y  czę śc i  A n g l i i ,  i e d y n i e  a b y  
w i d z i e ć  „ w i e l k i e g o  l w a  p ó ł n o c n e g o . * 4 
P a n  W a l t e r  Scot t  o d p i s a ł :  „ P o n i e w a ż  l e w
n a y l e p i e y  s i ę  w y d a i e  w cz a s i e  o b r o k o w a n i a ,  
z a p ra s z a  ich w ię c  n a y u n i ż e n i e y  na  o b i a d  d o  
s i e b i e . 44 —  G a z e t a  S z k o c k a ,  The C ouran t% 
d o n o s i ,  iź G e n e r a ł  G o u r g a u d  i e d z i e  d o  A n ­
g l i i ,  a ż e b y  z P a n e m  W a l t e r  S k o t t em  w e y ś ć  
w s to su nk i ,  z p o w o d u  n i e k t ó r y c h  m i e y s c  w ie­
g o  „ ż y c i u  N a p o l e o n a 44, w k tó r y c h  ies t  o  G e ­
n e r a l e  m o w a .  Cz y l i ż  to „ w e y ś c i e  w s t ó s u n k i 44 
m a  z n a c z y ć :  iź c h c e  w y z w a ć  na  p o i e d y n e k ,  
l u b  też  t y lko być  p r z y t o m n y m  p o d c z a s  o b r o ­
k o w a n i a  lwa p o l n o c n e g o p

C h ł o p c z y n a  c u d o w n y  N o a k e s  z a d z i w i a  o b e ­
c n i e  m i e s z k a ń c ó w  L i v e r p o o l a  s w o i ą  n i e s ły ­
c h a n ą  z r ę c z n o ś c i ą  r a c h o w a n i a .  M a  lat  s i edtn ;  
n i e u c z o n o  go  u m y ś l n i e  ani  cz y t a ć ,  a n i  p i s ać ,
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gdyż s ię  w p od o b n e r n  zdarzen ia  przekonano,  
\ i  t a lent  p r z y r o d z o n y  zginą ł  p rze z  sz ko lną  
m e t o d ę .  N a  u n iw ers y te ta ch  w O xf or d  i C a m ­
b r id ge  o dp o w ia da ł  na z a py ta n i a ,  iakierni są 
n a s tę p u i ą c e ,  p rawie  w o k a m g n ie n i u .  Co  ko­
sztu je  19,172 pa r  r ę k a w i c z e k , para  po 2 szyi.  
4 ^  p e n n i e s ?  O d p o w i e d ź :  2276 bun tó w^  13 
szy i . ,  6 p e n n i e s ,  i l e  odd z i a łó w czasu,  każdy' 
od dz ia ł  z 29 m i n u t ,  b ęd z i e  w I2stu latach,  
r a c hu ią c  rok po 365 dni  6 g o d z i n ?  O d p o ­
w i e d ź :  117688 i ii-  D a l e y :  K a m i e ń  spada  
z  wie rzcho łka  wieży 16 stóp w p ie rwszey s e ­
k u n d z i e ,  3 razy 16 stóp w 2giey sekundzie ,  
5 razy 16 stóp w 3ciey , 7 razy 16 stóp w 4tey,  
9 razy 16 stóp w 5tey se k u n d z ie  i t. d. T r w a  
to 8 se ku n d  n im  k am ień  upada  na  z i e m i ę ;  iak 
wysoką iest  w ieża ?  O d p o w i e d ź :  1024 stop.

Rozmaite W iadomości.

Ce sarz  A us t r y ac k i  n ap i sa ł  do  X ię ż n e y  
T ra u t t m a n s d o r f o w e y  z d o m u  H r a b i ó w  Col lo -  
r e d o ,  ma łżonk i  zm ar ł ego  Min i s l r a  S tanu i 
K o n f e r e n c y i  i p ie rws ze go  W .  O chmi s t rza ,  
Xięc ia  T ra u t t m a n n s d o r f a  , w ł as n or ę cz n ie  list 
n a s t ę p u i ą c y : „ K o c h a n a  X ię ż n o  T ra u t t m a n n s -  
dorfF! Choc iaż  wiek i ciężka chorob a  d o b r e ­
g o  W  P an i  męża  n ie  czyni ły  nadz ie i ,  aby wy­
z d r o w i a ł ,  i J a  zawsze sp o d z ie w a łe m  się smu-  
tne y  o i ego śmie rc i  w ia d o m o śc i ,  i do  tego 
b y ł e m  p r z y g o t o w a n y ,  p rzecież d o n ie s i e n ie  
o  zeyśc iu z tego świata tego d o b r eg o  i w ier ­
n e g o  s ług i  m oc no  M i ę  por usz y ło .  Z m a r ł y  
b i e r z e  z sobą  do  g ro b u  M o i e  p o w a ż e n ie  i 
■wdzięczność za ł o ż o n e  pos ług i  i swoię  n i e o ­
g r a n ic z o n ą  do M o ie y  osoby  p rzychy lność .  —  
K o c h a n a  X i ę ż n o ! Coź ci m a m  po  takiey s t r a­
c i e  p o w ie d z ie ć  na  twoią  p o c i e c h ę ?  N ay le -  
pszą  po c i ec hą  będz ie  dla W P a n i  p o d d a n i e  
s ię  woli  Bożey  i czas. —  P o se ła m  wraz M o ­
jeg o  W .  P o d k o m o r z e g o  , H r a b i e g o  C z e r n in a  
d o  VV P an  i; ten iey p o w i e ,  ile M i ę  o bch odz i  
los  W P a n i  i iey r o d z i n y ,  i iak ten szczery 
u dzia ł  równa s ię  M o iem u  szczegó ln em u  po­

w a ż a n iu ,  które d l a W P a n i  zawsze  z a c h o w a m ,  
a na  które W P a n i  tak ba rdz o  zas ługuiesz .

F r a n c i s z e k .  mp .“  
N i e d a w n o  z n a yd o w al a  s ię  w Br igh to n  me-  

naż e rya  dzikich  zwie rząt ,  a między  n i e m i  by­
ła także h y e n a ,  t a k z łu ś l i w a ,  i i  ledw ie p rzy­
bl iżyć się m o ż n a  by ło  do  iey klatki. J e g o ­
mo ść  p e w n y  p rzys tąp i ł  do niey  , w łoż y ł  r ękę  
p r zez  kratę i zaczął  głaskać h y e n ę  po g łowie,  
iak s ię  z d a w a ło ,  nag l e  osw o io n ey  i z ł agodzo-  
n e y .  Z  zad z i w ie n ie m  post rzegl i  dozorcy  , iż 
zw ie r zę  p rzez  skoki i tarcie g łowy o kratę wy ­
dawa ło  wsze lkie  znaki  zw ie rzęcey  radości .  
N a k o n i e c  zagadka roz w ią za na  zos tał a ;  cz ło ­
w iek ,  do k tórego  h y e n a  tak się ł a s i ł a , p r z y ­
wiózł  i ą ,  gdy  ieszcze była m a le ń k a ,  do A n ­
gl i i  i p r z e d a ł  właścic ielowi .  L u b o  od p r z e ­
ciąży tey iuż 7 lat  u p ły n ę ło ,  zachowała i ednak  
p a m i ę ć  o p ie rw sz ym  i bardzo  ł a g o d n y m s w y m  
p a n u .

Osobliwsze spełnienie snu.
A m u r a t h  I . ,  Suł tan tureck i ,  który państwo  

T u r k ó w  w E u r o p i e  u twierdz i ł ,  i z u p e łn y  u p a ­
dek cesars twa g reck iego p rzyśp ieszy ł ,  wyszedł  
po  zwycięzkiey bi twie pod  Kassową  (1389) na  
p o b o i o w is k o ,  w ce lu  og ląd an ia  pob i tych .  
„ D z i w n a  p r zec ie ż  r z e c z ! "  odez wał  się do  
W e z y r a ,  „ i ż  międz y  po b i ty m i  ani  i e d n e g o  
z s ta rych żo ł n i e r zy  n i e p o s t r z e g a m , l ecz  sa­
m y c h  m ło d z ik ó w ."  —  „ I  toźto ich n ieszczę ­
ścia p r z y c z y n ą " ,  od po w ie dz ia ł  dość zwr o tn ie  
W e z y r ,  „ i ż  im na  radz ie  doświa dcz eńs zy ch  
z b y w a ło ;  bo c h c ą c  s ię  op r ze ć  n iezwałczo-  
nyrn O s m a n o m ,  —  na to tylko l ekkomyś lney  
i n i e d o św ia d c zo ne y  pot rzeba  m ł o d z i e ż y . "  — 
„ T o  n i c ! "  m ó w i ł  da ley  Su ł t an ,  „ a l e  dzi -  
w n ie y s zą  ieszcze by łoby  rze czą ,  gd y by  s i ę  
mó y  sen  z zesz łey  nocy sp r awd z i ł ;  śni ło mi  
s ię zaś ,  ż e m  z n ieprzy iac ie l sk iey  ręki  z a ­
b i tym  z o s ta ł . "  —  L e d w i e  co skoń cz y ł ,  gdy 
z p o m ię d z y  t r upó w  wyskakuie żo ł n ie r z  se rb ­
sk i ,  który dowiedz iawszy  s ię  z wys łuchanóy  
r o z m o w y ,  iż oso bą  mów ią cą  był sam Su ł t an ,  
p u g i n a ł e m  go w o k a m g n ie n i u  p rzeszywa .  
R o z s i e k an o  wpra wd z ie  na tychmias t  m ę żn e g o  
Serba,  ale też i Sułtan  we dwie god z iny  umar ł ,  
co zw yciężonym  n iem ałe  pr zy n i os ło  korzyści .

{Dodatek)



D O D A T E K
do

Nru 74 
Gazety Wielkiego Xiestwa Poznańskiego.

( Z  d n ia  1 5 .  W r z e ś n ia  1 8 2 7 . )

Rozmaite wiadomości.

J e y  C e s a r z e w ic z o s k a  M o ś ć ,  W .  X i ę ż n a  H e ­
l e n a  i l o s s y i s k a , po w i ł a  s zc zę ś l iw ie  d n i a  28* 
S i e r p n i a  X i ę ź u i c z k ę ,  k tó r ey  d a n o  im i ę  K a t a -  
rzyna .

P e w i e n  o b y w a t e l ,  l u b o w n i k  m y s h w s t w a ,  
w y t r o p i ł  na  s w o i m  g r u n c i e  z a i ąca  i p o s t r z eg ł ,  
źe  s ię p r z e d  n i m  do n ó r y  s c h r o n i ł .  Z r a z u  n i e  
z a d a ł  s o b i e  ty le  p r a c y ,  i żby  go z n i e y  w y d o ­
być .  L e c z  p ó f n i e y  s p o s t r z e g a j ą c  to s a m o  k i l ­
ka r a z y ,  g d y  z k i l koma  i n n y m i  l u b o w n i k a m i  
i ny ś l iws tw a  na  p o l o w a n i e  w y sz e d ł ,  zb l i ży ł  s ię 
d o  n ó r y  i n i e z w ł o c z n i e  u c h w y c i ł  z a i ąca  za t y l ­
n e  sko k i ;  l e cz  za i ą c  w yk rę c i w sz y  s i ę  s z y bk o ,  
tak m o c n o  u i ą ł  my ś l i w ca  za g r d y c ę ,  i i  g o  n i e ­
z w ł o c z n i e  u du s i ł .

o b w i e s z c z e n i e .
B r u k o w e  mieys k i e  w y p u s z c z o n e  hyc  m a  

W d z i e r ż a w ę  n a  rok  n a s t ę pu i ą c y  I 8 ‘i8> d r o g ą  
l i cy t acy i  i w i ęc ey  o f i a ru i ą cem u .

T e r m i n  t ym  ce l e m o z n a cz a  s i ę  na
d z i e ń  2 0 .  W r z e ś n i a  r .  b .  

p r z e d  p o ł u d n i e m  o g o d z i n i e  lO te y  w B io r z e  
Se k r e t a ry a tu  W ł a d z y  p o d p i s a ne y .  t .

S t awa iący  d o  l i cytacyi  w in n i  są o p a t r zy ć  s i ę  
W k au cy ą  400 T a l a r ó w .

Warunki w registraturze mieyskiey przey-  
izane  być mogą. 

Poznań dnia 1 0 - Lipca 1 8 2 7 .
N a d b u r m i s t r z .

O B W I E S Z C Z E N I E .
P o b o r  cła m o s t o w e g o  n a  m o ś c i e  t u t e y s z y m  

C h w a l i s z e w s k i m , w y p u s z c z o n y m  z os t an i e  w  
d z i e r ż a w ę  n a  rok  1828.  d r o g ą  p u b l i c z n e y  l i cy ­
tacyi ,  L i c y t a c y a  o d b ę d z i e  s ię

w d n i u  I g .  W r z e ś n i a  r. b.  
p r z e d  p o ł u d n i e m  o g o d z i n i e  l o t e y  w S ek re t a -  
ryac i e  W ł a d z y  p o d p i s a n e y .

S tawa iący  d o  l i cytacyi  z e c h c ą  s i ę  o pa t r z yć  
w  k a u c y ą  2COO T a l a r ó w .

W a r u n k i  s t o s o w n e  w  r e g i s t r a t u r z e  m i e y -  
sk i ey  p r z e y r z a n e  być  m o g ą .

P o z n a ń  d n i a  20,  L i p c a  1827.
N a d b u r m i s t r z .

O B W I E S Z C Z E N I E .
P o d a i e  s ię n in t e y s z e m  do w ia do m o ś c i ,  i ź p o -  

zo s t a ło ść  b y w s z e g o  kupca  A n t o n i e g o  M a r s z a n  
t u  w d n i u  10. S i e rp n i a  1826. z m a r ł e g o ,  m i ę d z y  
w ie r z yc i e l i  w i a d o m y c h  p o d z i e l o n ą  być m a ,  i 
w z y w a i ą  s i ę  w ie r z y c i e l e  n i e w i a d o m i ,  ieźe l i  
s w e g o  z a s p p k o i e n i a  ź ą d a i ą ,  a by  s ię z  s w e m i  
p r e t e n s y a m i  w p rz ec i ą g u  ą c h  t y g o d n i ,  p o d  
u n i k n i e n i e m  w y k l uc z en i a  i ch ,  m e l d ow a l i .

P o z n a ń  d n i a  30. S i e rp n i a  1827.

K r o l e w s k o - P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
W y k a z  h y p o t e c z n y  z dn i a  16. L i s t o p a d a  

i& O i . r .  w z g l ę d e m  kwo ty  1500 T a l .  R u b r y k a l l .  
N r o .  4.  n a  n i e r u c h o m o ś c i  d a w n i e y  H o f f m e i -  
st ra,  t e r az  zaś  w d o w y  m o s i ę i n i c z k i  A n n y  R e ­
giny Eau m anow ey  z  W etn lichów  własney,
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tu, dawniey pod Nr .  124.,  teraz zaś pod Nr.  
125. na Szerokiey ulicy sytuowaney,  na mocy 
■wystawionego rewersu z dnia 16. Listopada 
1801. r, przez kupca Ernesta Fryderyka Hoff- 
meystra na rzecz syna tegoż, wówczas małole­
tnim będącego,  Adol fa Fryderyka Traugotta 
Hoffmeystra wydany,  zaginął.  Na  wniosek 
teraźnieyszego Cessyonaryusza tey kwoty, tu- 
teyszego, Assystenta Registratury Sądu Pokoju 
Mendelsk ieg o , amortyzuie się takowy doku­
m e n t ,  i wszyscy ci,  którzy iako właściciele, 
cessyonaryusze,  zastawnicy lub inne pretensye 
do niego formuią,  zapozywaią się ninieyszem, 
aby się na terminie

d n i a  16.  P a ź d z i e r n i k a  r. b. 
zrana o godzinie to. przed Ur .  Studni tz ,  Re- 
fe rendaryuszern, w naszym Sądzie Ziemiań­
skim wyznaczonym,  stawili i swe pretensye 
dowodami wsparte poda li , w przeciwnym zaś 
razie spodziewali s ię,  iż z swemi pretensyami 
do rzeczonego dokumentu  prekludowani będą, 
i dokument  ten za umorzony uznanym będzie.

P oznań  dnia 7. Czerwca 1827.
K r ó l e w s k o - P r u s k i S ę d  Z i e m i a ń s k i .

D  n i a  21. W r z e ś n i a  r. bież. przed połu­
dniem o godzinie u t e y ,  będą na rozkaz wyż­
szy 29 koni ,  do służby kawalleryi niezdatne, 
za gotową zaraz zapłatą na Wilhelmplacu 
sprzedane ,  na co ochotników kupna zaprasza, 

P o z n a ń  dnia t. Września  1827.
Polkownik i Kommendant  Regimentowy 

v. S z e f d a h e l l y .

A u k c y a  k o n i .
Uwiadomią się ninieyszem , iż niezdatne do 

służby polowey konie Królewskiego 7go pułku 
huzarów w następnie wymienionych osadach, 
i  wprawdzie :
wLes zn ie  d. tg. Września  r. b. około 7 sztuk 
w Krotoszynie 20. dito dito dito 10 dto.
W Miliczu 21, dito dito dito I I  dto.
w Ostrowie 24. dito dito dito 6 dto.

przedpołudniem o godzinie gtey za gotową za­
raz zapłatą grubą mone tą ,  naywięcey ofiarują­
cemu publicznie sprzedawać się będą.

Leszno  w Wielkietn Xięstwie Poznańskiem 
dnia 8. Wrześn ia  1827.

Półkownik i dowódzca 7mego pułku  
huzarów 

von  S o h r.

Wyciąg  z Berl ińskiego kurs 
i pieniędzy.

u papierów

D nia  10. Września 1827. Papiera­
mi

Gotowi­
zną -

Obligi długu państwa . . 
Obligi bankowe aź do włącznie

lit. H ..................................
Zachodnio-Pruskie listy zasta­

wne A . . . . .  .
Zachodnio-Pruskie listy zasta­

wne B . . .......................
Listy zastawne W .  Xiystwa 

Poznańskiego. . . .  
Wschodnio-Pruskie . , , 
S z l a s k i e ..................................

p o
SPii-

98
25

po

9 %

94

9°£
9lk

1044

Poznań dnia 14. Września 1827.
,  . P a p i e r a m i ,  G o t o w i z n ą .  O d  >ta#

Kurs ©bligow m. Poźnania . . 90 4

Ceny zboża na Pruską miarę i wagę  
w Poznaniu.

D n i a  10. W r z e ś n i a  1,827.
Tal. śgr. len. do Tai.

Pszenica . . I IO — — 1
Z yto . . . 1 3 — — 1
Jęczmień .  . — 28 —■ — 1
Owies . . . — H — _ .
Taterka . • I 2 6 . X
Groch . . . I 7 6 1
Zieiniaki . . — TO -  ,
iMasla garniec 
Słomy kopa a

I 2 0 — — 1

1200 fi . , 3 17 6 — 3

fen.
6

śgr.
12
5
2

15
5

10
12
2 2

2 0  —


